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CENA DZIENNIKA: 


w Łodzi: 
Rocznie $ TB. 9 k. — 
Półrocznie nik 50 
Kwaurtalnie z š 2 k. 50 
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w Królestwie | Cesarstwie: 
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6 k. 50 


|. ET - 


Półrocznie 3 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


SPROSTOWANIE 
—0-—— 

Przez nieuwagę przy łamaniu kolumn, 
nastąpiło we wczorajszym numerze w arty- 
kule: „Pożądane udogodnienia w wywozie 
wyrobów łódzkich” przestawienie ustępów. 
„Mianowicie pomiędzy ustępem 6-ym kończą- 
cym się wyrazami „zbytecznych a dotkli- 
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wych wydatków,” a ustępem 7-ym zaczyna- | 


jącym się od wyrazów: „Łatwo*się domy- 
ślić,” powinien być wstawiony ustęp 11-ty, 
zaczynający się od wyrazów: „Przedewszyst- 
kiem bezpośrednie połączenie towarowe sta- 
cyi Łódź,” a kończący się wyrazami: „nie 
ma Łódź wcale komunikacyi bezpośredniej.” 


W kwestyi zawodowego wykształ 


—— 


L. 


Kwestya sporna wywołana artykułem „Ni- 
wy” p. t: „Proletaryat. naukowy,” skłoniła 
najpowaźniejszych autorów do polemiki dzien- 
nikarskiej, w której wypowiadając zdania 
wsparte na naukowych teoryach, starali się 
rozstrzygnąć pytanie, czy wykształcenie wyż- 
sze pożądanem jest dla każdego i potrze- 
-bnem <dła jednostki społeczeństwa w uvrnini- 
nym takowego rozwoju. Sz „cd 

"Zdaje się, iż pod tym względem dwóch 
zdań być nie może, ale wówczas tylko gdy 
idzie o normalne uorganizowunie społeczeń- 
stwa, W tych jednak warunkach, w jakich 
my dziś zostajemy, ściśle rachować się na- 
leży z wyjątkowem położeniem i nawet na 
polu orgamicznej pracy, różny od innych 
społeczeństw trzeba nam układać program. 

Dorobek umysłowy jest nam niewątpli- 
wie potrzebny, a pełna nadziei młodzież 
nasza nigdy też nie zapomni o nim. „Ale 
dziewięćdziesiąt procent z ogólnie kształcą- 
cej się dziś młodzieży, do specyslnych go- 
tować się powinien zatrudnień. Tego wszakże 
nie widzimy, a brak ten w tutejszem ogni- 
sku krajowego przemysłu najbardziej od- 
czuwać się daje, PWB 

Komuż z nas. niewiadomo, z jakiemi tru- 
dami połączone jest umieszczanie chłopców, 
w niższych klasach gimnazyalnych. Rok ro- 
cznie powtarza się ta sama historya; 


cenia, 
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PASTERBICA 


(A ÉPISODE AT FIDDLETOWN). 
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(Dalszy ciąg—patrz Nr. 46). 
Rozkaz był wyraźny. Pułkownik uścisnął 
czule podaną sobie rączkę, uchylił | kapelu- 
sza; po chwili nie było go już w sieni. 
— Czy sądzisz, — spytała się nieśmiało 
mistress Thetherick, rumieniąc się 1 spo- 
glądając na tonące w fałdach jej sukni ru- 
de kędziory, — czy istotnie będziesz Bardzo 
grzeczną jeśli pozwolę zostać ci przy sobie? 
.— A czy będę cię nazywać mamą? —spy- 

tała dziewczynka podnosząc oczy. 0 | 
mm Jak ci się Ls —. odpowiedziała 
rzymuszonym uśmiechem. f 
> tale tamol Telly będzie 
TZECZDĄ. , oe» , AE: 
£ Woszly razem do pokoju, dziewczynka 
Spostrzegłszy kufer zapytała z niepokojem: 

= To ty mamo znów odjeżdżasz? . 
-— Nie,—odrzekła patrząc w okno mistress 


Thetherick, 


bardzo 
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pismo przemysłowe, 
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ulica Cegielniana Nr. 271/b. 


ADRES TELEGRAFICZNY: } 
KURAKOWSKIE E ODZ. 


ośmiu co najmniej kandydatów, jedno waku- 
jące miejsce, które jak na loteryi, nie najza- 
służeńszy lecz najszczęśliwszy zazwyczaj zdo- 
bywa. Rodzice martwią się losem i przy- 
szłością synów, nie dostrzegając, jak obszer- 
ne pola pracy nietkniętej ręką krajowców 
i niewymagającej patentu szkólnego, stoją 
dla ich dzieci otworem, podczas gdy skoń- 
czeni gimnazyaci siwieją nad nieprodukcyj- 
nem i zabijającem ducha przepisywaniem akt, 
lub wciąganiem cyfr w rubryki, W rze- 
miosłach natomiast Jub przemyśle, falanga 
uzdolnionych pracowników codziennie, co 
godzina napływa z zagranicy... 

Gdy same więc niezależne od nas okoli- 
czności utrudniają wyższe kształcenie umy- 
słowe, w imie dobrze zrozumianego interesu 
powinniśmy skierowywać pracę dzieci naszych 
do zajęć praktycznych. 

Nie mielibyśmy wprawdzie nie przeciwko 

temu, aby każdy rzemieślnik kończył śre- 
dnie a nawet wyższe zakłady naukowe, ale 
dzisiaj jest to niemożliwem. - Nie mówiąc 
już o doktorach lub magistrach, wyjątki 
tylko po otrzymaniu świadectwa „maturi- 
iulis” biorą się do wyuczenia jakiego rze- 
miosła, a z tych wyjątków, maleńka zale- 
dwie garstka zdoła wytrwać w swem po- 
stanowieniu. | » 
IFLG ADUI. SIĘ OVU - WSZAK ALEYH LL 
Siedmnastoletni młodzieniec, zaczerpnąwszy 
kropelkę wiedzy z czary, którą ma przed sobą, 
tyle widzi w niej uroku, tyle mu się nadziei 
w przyszłości uśmiecha, tyle obiecuje sobie 
rozkoszy w zgłębieniu tajemnic nauki, z któ- 
rej zdołał zaledwie z lekka uchylić zasłonę, 
że jeśli decyduje się na przejście do zwy- 
czajnego rzemiosla, to. czyni'to, jak gdyby 
spełniał męczeńską ofiarę; przystępuje do 
warsztatu, w roli nie zwykłego śmiertelnika, 
lecz poświęcającego się rycerza, który wal- 
czy za ideę, 

Rola ta, acz bezwątpienia nie normalna, 
jest wszakże z wielu względów usprawiedii- 
wioną. Przejście po ukończeniu uniwersy- 
tetu, lub nawet gimnazyum, do warsztatu, 
jest w samej rzeczy zaparciem się, ofiarą, 
poświęceniem zarówno ze względu na wy- 
jątkowość podobnego kroku, jak i z przy- 
czyny warunków, wśród których w nowym 
swym zawodzie widzi się taki. z innych sfer 
pracownik. Otoczony ludźmi bez wycho- 
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— Ach!—zaśmiało się dziecko.—To tak, |ła sobie jakąś starą, dawno zapomnianą bo- ; mieszkały tylko przez promienie słońca i 


niby, dla zabawy! bawmy się mamo! i ja 
pojadę z: tobą, 

Kery wybiegła do dalszych pokoi, -po 
chwili wróciła wlokąc za sobą mały kuferek, 
zaczęła w nim pakować i z największą, 
powagą, układać: sukienki swe, zabawki, 
gałganki.- Mistress "Thetherick miała tu 
pole przekonać się, że. pierwszych. miała nie 
wiele, a parę pytań obznajomiło ją z histo- 
rją dziecka. Nie nastąpiło to jednak aż 
wówczas dopiero, gdy w najbardziej intere- 
sującem i zawiłem miejscu, wzięła dziew- 
czynkę na kolana. Siedząc tak pogrążona 
w myślach, przestała słuchać dziecięcego 
szczebiotu i bezmyślnie zapówne gładziła 
rude włosy dziecka. j 

-— Mamo, źle mnie trzymasz,—ozwało się 
dziecko po niejakim czasie, kręcąc się na 
jej kolanach. 

-— Jakże cię mam trzymać — spytała z 
zaambarasowanym uśmiechem kobieta. 

— Ot takl-I Kery przytuliła się do jej 
piersi, zarzuciła rączki na szyję, główkę o 
ramię oparła. Pokręciła się jeszcze parę 
razy naksztalt małego i. pieszczotliwego 
zwierzątka, pragnącego umieścić się jaknaj- 
wygodniej, przytuliła się jeszcze więcej, 
jeszcze bliżej... oczki się jej kleiły, usnęła. 

Przez czas jakiś kobieta siedziała szty- 
wna, nieruchoma, powstrzymując. oddech. 
Nagle, coś ją tknęto, wzruszyło. Co? może 
te drobne, miękkie, ciepłe u'szyi jej zawi- 
słe rączki dziecięce? może. Dość, że drgnę- 
łą w niej śpiącą dotąd struna, Przypomnia: 


handlowe i literackie. 
| Kalendarzyk. 
Dziś: Albina B. i Antoniny Męcz. 
Jutro: N. wstępna, Heleny Cesarzowej. 


Wschód słońca o godz. 6 m.49. Zachód o godz. 5m. 37. 
Długość dnia godz. 10 m. 48. Przybyło dnia godz. 3 m.10. 


i Administracyi 


wania i nauki—podejrzliwie i z nieufnością 
traktowany przez współpracowników, a z pe- 
wng choć utajoną niechęcią przez zwierz- 
chnika, który mimowolnie odczuwa moralną 
wyższość inteligentnego ucznia. i której mu 
przebaczyć nie może,—czynią położenie, nie- 
tylko już wyjątkowem, ale poprostu — nie- 
znośnem, | 

Nadto, skończywszy ginmazyam jest się 
już zwykle za starym dla dokladnego wyu- 
czenia się rzemiosła. Do pracy mechanicz- 
nej łatwiej i szybciej nakłaniają się człon- 
ki dziecka. lm młodszy organizm, tem 
podatniejszym jest do nabrania wprawy 
w zajęciach rzemieślniczych i mniej tem sa- 
mem potrzebuje na to czasu. 

Z drugiej zaś strony dla odbiorcy wytwo- 
rzonego towaru, obajętnem jest zupełnie, czy 
towar ten wyszedł z rąk pracownika nieu- 
miejącego nawet czytać i pisać, czy też wy- 
produkował go choćby doktór filozofii, Przy- 
bywający do nas z zagranicy majstrowie, 
gimnazyalnego nie przechodzą: kursu, a nie 
wszyscy nawet specyalne jakie pokończyli 
szkoły; lecz praktyczne w swym zawodzie 
wyrobienie—oto jedyna kwalifikacya, jedyny 
racyonalny tytuł, który wszędzie otwiera 


im, wrota. 
oe SPRS, AEO AEGEE GeriótkoctOŚCA: 
tecziy zupełnie warunek dla zapewnienia 
materyalnej egzystencyi,—tego dowodzi wy- 
nagradzanie tych ludzi przez pracodawców. 
Przeciętnie liczyć móżna płacę majstra od 
20 do 50 rubli tygodniowo, czyli średnio 
1,800 rs. rocznie. Jest to więc wynagrodzenie, 
jakiego często dobić się u nas trudno na- 
wet tym, którzy pokończyli uniwersytety. 
Z tego co powiedzieliśmy, nie należy je- 
dnak wnosić, abyśmy lekceważyli wiedzę i 


RONA: 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Za jeden wiersz pełitom lub za jego 
miejsce: 

Zwykłe ogłoszania: za ] raz 7 kop, 
ze 2 razy 13 k, za 8 razy I8 k, zn 4 
razy 29 k, za 5 razy 25 k., za G razy 
28 kop. ` 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz I5 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogloszenia adreso 
we ra, 2 miesięcznie, 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


~ Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nia 
będą zwracane. 


dzą z jakim mozołem i wysiłkiem, biedni 
rodzice łożą ostatki na naukowe wykształ- 
cenie dzieci, które potem najnieadpowie- 
dniejsze swej nauce zajmują posady, byle 
nie być sobie i innym ciężarem; gdy z dru- 
giej strony reczna praca rzemieślnicza wtak 
wielkiem jest u nas zaniedbaniu, — to sta- 
nowczo wypada rozstać się ze złudzeniami 
i zrozumieć, że w wielkiej machinie zówią- 
cej się społeczeństwem, najdrobniejsze try- 
by często są najważniejszemi. Na nowem 
wyjątkowem stanowisku rozwijać się może- 
my swobodniej tylko na drodze ekonomiez- 
nej, a w tych, bądź co bądź potężne zna- 
czenie mających usiłowaniach, nie ma mniej 
ważnych czynników. 

Nie można zaprzeczyć, że w tym kierun- 
ku postąpiliśmy naprzód, ale tylko na pół 
kroku. Uprzedzenia o tak zwanej szlache- 
tności lub nieszlachetności tej lub owej pra- 
cy, — według których najszlachetniejszem 
bylo.» zupełne próźniactwo — stały się już 
dziś, na szczęście, anachronizmem. Mimo 
to jednak, rzadkie jedynie wyjątki zpośród 
klasy średniej, nie posiadające żadnych zdol- 
ności, albo żadnej chęci do nauki, widzimy 
oddawane do rzemiosła; ogół zaś dzieci z tej 
stery pchany jest forsownie do naukowych 
zakiądów. pu Waaay zaś „przekonanih sto: 
to co stanowi regułę, powinno stać się wy- 
jątkiem —a tylko szczególne warunki skła- 
niać winny rodziców do wskazywania sy- 
nom drogi naukowej. 

Stosunek ten więc czas już zmienić. 
Trzeba nakoniec zgodzić się z tą myślą, że 
więcej niż uczonych i poetów — potrze- 
bujemy zdolnych stolarzy, cieśli, tkaczy, 
farbiarzy — jednem słowem, wykwalifiko- 
wanych rzemieślników. Niech: więc nie brak 


odwodzić chcieli od poważnych i glębokiel | zupełny zdolności lub chęci do nauki skła- 
studyów naukowych takie jednostki, którym |nia rodziców do kierowania „dziecka ku 
wyjątkowe żdolności, szczególne zamiłowa- | rzemiosłu, ale głębokie zrozumienie dzisiej- 
nie i przytem majątek, wskazują tę drogę, |szej potrzeby kraju. 


jako najwłaściwsze zużytkowanie posiada- 
nych darów losu. Gdy jednakże w karye- 
rze naukowej lub urzędniczej — niemal gu- 
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pełnie zamknięte widzimy podwoje; gdy koń-| HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


cząca uniwersytety lub politechniki mło- 
dzież nasza powiększa corocznie liczbę wy- 
kolejonych, obniżając tem samem wartość 
| umysłowego wykształcenia; gdy wszyscy 


leść, przypomniała sobie dni dawno ubie- 
głe i które przez lat wiele starała się wy- 
mazać ze swej pamięci, dni cierpienia, trwo- 
gi, niepokoju wzrastającego ze zbliżaniem 
się czegoś co trzeba było uprzedzić, czemu 
wypadało zapobiedz, co też uprzedzonem 
zostało ze śmiertelnym bólem i trwogą. 
Teraz myślała o tem czemś co być mogło, 
przed samą sobą nieśmiąc przyznać, że by- 
ło. Odtąd upłynęło lat kilka. Ah! wszak 
byłoby w tym samym co Kery wieku! Ra- 
miona obejmujące dziewczynkę drzeć poczę- 
ły i czulej tulić do łona uśpioną. Po chwi- 
li rozwarły. się, tajemną jakąś poruszone 
siłą, odepchnęły śpiące dziecko, niżej, niżej, 
tak jak gdyby skryć je pragnęły w mogile... 
burza wspomnień zerwała się, przeleciała, 
łzami spłynęła. 

Parę łez upadło na czoło Kery, Poru- 
szyła się lecz kobieta ją znów ukołysała 
a wydało się to jej teraz tak łatwe, jak 
gdyby przez życie całe to: tylko robiła. 
Trzymając dziecko na kolanach siedziała tak 
nieruchoma, spokojna, że w tym cichym, 
pustym domu, zdawała się uosobieniem ci- 
szy. Blaski dzienne gasnąc powoli zwiększa- 
ły jeszcze wrażenie samotności, nie omro- 
czając jej wszelako znamieniem czasu, upad- 
ku i rozpaczy. 


Daremnie wieczoru tego pułkownik: Star- 


bottle wyczekiwał w hotelu przyjścia pięknej | wsz 


swej przyjaciółki. Nazajutrz Thetherick, 


wróciwszy z podróży, dom. zastał pusty, za»|$ 


Sprawozdania: targowe. 
Targi berlińskie. Sprawozdanie: tygodnio- 


Wi-iwe (do dnia 27 b. m.) 


wirujące w nich świetlane atomy. 


Gdy wieść o zniknięciu mistress Thethe- 
rick i córki Thetherick'a gruchnęła w Fid- 
dletown, różne o tem krążyły pogłoski. Nie- 
przychylne poetee pisma, nadmieniały coś 
o porwaniu 1 wykradzeniu dziecka, tak sa- 
mo jak niegdyś pomawiały piękną Klarę 
o plagiaty. Zdanie to podzielały wszystkie 
na ogół kobiety i niektórzy mężczyźni. 
Większość wszelako tych ostatnich, unika- 
jąc wszelkich wniosków, poprzestawała na. 
smutnym tym fakcie, że piękna kobieta 
otrzęsła pył Fiddletownu z eleganckich 
swych bucików. Opłakiwano raczej jej stra- 
tę, niż potępiano tajemniczy postępek. Ow- 
szem, z pewną niechęcią odwracano się od 
obrażonego małżonka i pokrzywdzonego oj- 
ca, podając w wątpliwość szczerość jego 
żalu. Natomiast do pułkownika zwracano 
się z ubolewaniem na poły szezerem, na 
poły szyderczem, zasypując go w gospodach, 
knajpach, ogródkach i tym podobnych, do 
zwierzeń niezbyt odpowiednich miejscowo- 
ściach, tysiącznemi kondolencyami. 

— Płochą była, — utrzymywał jeden, — 
i powinieneś był być przygotowanym, że ci 
wcześniej eży później wywinie kominkal 
Dziwi mię tylko, żeś się dał podejść. Wszak 
utrzymują, żeś noc całą stał na warcie, jak 
szalony biegając po hotelu tam i napowrót 
ystko to na marne, | | 

Inny znów, dolewająć gorącej oliwy ną 
wieżą ranę przyjaciela, dodawał: 


Przez cały tydzień ubiegły, powietrze tu 
było łagodne, często padał deszcz. Wia- 
domosci 0 stanie zasiewów są pomyślne. Na 
wszystkich rynkach. zbożowych świata pa- 
nuje usposobienie wyczekujące, nigdzie wię- 
kszego ożywienia, nigdzie wahania cen nie 
przybierają znaczniejszych rozmiarów. Tyl- 
ko w Ameryce trwa bez przerwy ciągłe o- 
padanie cen, nieznaczne wprawdzie, o dro- 
bnostkę, lecz dające się uczuć prawie âo- 
dziennie. Fracht zniżył się z Ż4/, sz. na 
2 sz., wywozy 2-.127,000 na 82,000 kw. a 
„visible supply” z 32,125.000 na 31,826,000 
busz. Widać z tego, że właściciele zbóża 
zastosowują się do ogólnego położenia i za- 
czynają opróżniać swoje składy, postępują 
jednakże w tym kierunku ostrożnie i po- 
woli. W Anglii popyt na pszenicę zawsze 
bardzo ograniczony, właściciele jednak nie 
chcą dopuścić dalszej obniżki cen: Obca 
pszenica jest trudną do zbycia; usposobienie 
dla mąki bardzo ospałe, z powodu przepeł- 
nionych składów i nieustających dowozów. 
Zyto i inne rodzaje żboża bez zmiany. 
Usposobienie w portach było bardziej ospa- 
łe aniżeli na targach wewnątrz kraju. We 
Francyi ukończono już prawie wiosenne robo- 
ty w polu. Wieśniacy nielicznie odwiedzają 
targi, ztąd usposobienie na nich mocne, cho- 
ciaż interes mały. Z portów donoszą ró- 
wnież o usposobieniu spokojnem, ceny ziar- 
na jednakże zdołały się tam utrzymać. Ob- 
cej pszenicy dostawiono niewiele, ale też 
i popyt mały, notowania bez zmiany.. Bar- 
dziej ospałym był handel w Belgii i w Ho- 
landyi; pszenicy niezbyt poszukiwano, z po- 
wodu wielkich zamówień z zagranicy, żyto 
było silnie zaofiarowane, ceny zdołały się 
jednak utrzymać, Nad Renem interes rze- 
czywisty bez zmiany, nabywcy. ograniczali 
się na pokryciu najniezbędniejszych potrzeb. 
„Handel terminowy bardzo spokojnie, ceny 
„obniżyły się nieco, co. przypisać należy bra- 
kowi zbytu. W południowych Niemczech 
interes obracał się w ciasnych granicach, 
zarówno osłabła ochota do kupna, jak i 
zaofiarowanie. Notowania w ogóle przyję- 
ły postać dla nabywców korzystną. Dono- 
szą z Austryi-Węgier, że zniknęły tam wy- 
sokie nadzieje, a mocne usposobienie ustą- 
piło miejsca ospałości. . Rzeczywisty towar 
żbywany z trudnością, interes terminowy 
cierpi pod wpływem przedwczesnych zobo- 
wiązań. Z Galicyi jednak lepsze dochodzą 
wiadomości, na Węgrzech usposobienie dla 
żyta mocniejsze. W Rosyi usposobienie dla 
żyta się wzmocniło, właściciele wstrzymują 
„się ze zleceniami i stawiają wysokie ceny, 
od których niechcą odstępować. Gorsze 
"póntamówćj. ay Berińiski sajo widar ai 
pełnie ogólnemu usposobieniu.. Interes tak 
był ograniczony, jak rzadko w tej porze 
roku, poziom cen zmienił się bardzo mało. 
Najbardziej ucierpiała pszenica, głównie 
z tego powodu, że obroty 
małe; w sobotę notowano tylko nominalne 
ceny. Końcowe ceny na wiosnę. mj. i cz. 
zniżyły się o 1 m., na dalsze terminy o 13/4 
m. Usposobienie dla żyta było z począt- 
kiem tygodnia żywsze. Zamówienia towa- 
ru południowo-rosyjskiego, dały powód do 
sprzedaży na cz. i lp,, przytem i młyny 
stanęły do kupna. Żądania z północnej 
Rosyi są dla tutejszego targu zawysokie, a 
ponieważ tamtejsi sprzedawcy nie chcą ustę- 
pować w cenie, znajdując korzystniejszy 
zbyt w Norwegii i Holandyi, więc utrzy- 
muje się na tutejszym targu usposobienie 
dosyć mocne. Ostatecznie zyskał bieżący 
miesiąc 25 fen., późniejsze terminy straciły 


— Słyszałem, żeś sam, we własnej osobie 
eskortował kufer i dziecko na pocztę, gdzie 
na nią czekał juź szczęśliwszy od ciebie. 
Mówią, żeś się oblizywał, gdy ci czule dzię- 
kowała za bezinteresowne usługi. Mówią, 
że obiecała użyć cię znów w potrzebie. 
Co? nie tak? zaprzeczasz temu? nie tak by- 
ło? Tem lepiej dla ciebie. Powtarzam com 
słyszał, historya ta obiega wszystkie ka- 
wiarnie i knajpy. 

Szczęściem dla reputacyi mistress The- 
therick, ogrodnik: chińczyk, jedyny w Fid- 
dletown świadek jej odjazdu, utrzymywał 
niezmiennie, że odjechała sama z dzieckiem. 
Ah-Fe,—tak się wabił ów ogrodnik, —na jej 
rozkaz żatrzymał przechodzący dyliżans i 
opłacił podróż do San-Francisko.  Wpraw- 
dzie, zeznania chińczyka nie były pra- 
womocne, tem niemniej przecież nikt ich 
tym razem nie podawał w wątpliwość, ani 
ci nawet, którzy nie wierzyli w zdolności po- 
ganina Świadczenia o prawdzie, a że się 
nie mylili, okaże to dalszy ciąg tej wia- 
rogodnej kroniki. 


Od tajemniczego zniknięcia mistress The- 
therik z małą Kery, kilka przeszło miesię- 
cy. Pracujący w ogrodzie poranku pewne- 
wnego, Ah-Fe został zagadniętym przez 
dwóch przechodniów, kompatryotów swych, 
wędrownych kramarzy, uzbrojonych w ko- 
sze i drągi. Pomiędzy rodakami zawiąza- 
zała się jedna z tych błyskawicznych, po- 
dziw i wzgardę w kaukazkiej rasie wywo- 
łujących rozmów, Przechodzący tamiędy | 


były niesłychanie |cne na aukcyach w Londynie. 
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25 fen. Interes terminowy dla owsa wzmo- 
cenił się pod wpływem wyższych notowań 
na targach angielskich, i mocniejszego uspo- 
sobienia w Rosyi, kursy poprawiły się o 50 
fen. ba wiosnę, o l m. na dalsze terminy, 
interes obracał się, lecz w ciasnych gra- 
nicach, Pomimo to jednak interes rzeczy- 
wisty nie podniósł się ani pod względem 
obrotów, ani też pod względem notowań. 
Pośledniejsze gatunki zbywano  nawei tā- 
niej, średnie prawie bez zmiany, wyboro- 
wych poszukiwano, było ich jednak bardzo 
mało. Krajowy owies nawet w mniej do- 
brym gatunku, zbywano z łatwością i obe- 
cnie brak go prawie zupełnie. Interes 
rzeczywisty dla kukurydzy był mniej niż 
mały. ceny bez zmiany. Terminy były w 
zupełnem zaniedbanin i pozostawały ciągle 
pod naciskiem, z powodu nizkich zaofiaro- 
wań z nad Danaju i ciągle wzrasta- 
jących zapasów kontrolowanych w Ameryce. 
Bieżący miesiąc stracił 2 m., It. mr. 1 m. 
dalsze terminy bez zmiany, tylko cz. lp. 
również o 1 m. niżej. Krajowa mąka ży- 
tnia cieszy się zawsze dobrym  zbytem. 
Młyny pracują Żywo i są zaopatrzone na 
długo w zamówienia. Zagraniczną dostar- 
czaną szczupło spizedają taniej, gdyż jest 
pośledniejszego gatunku. Za otręby płacą 
bardzo dobrze, młyny nie mogą ich nastar- 
czyć. Interes terminowy miał przebieg bar- 
dzo spokojny, czasem tylko zauważyć. było 
možna żywszy popyt. Wiosna straciła 10 
fen., mj. cz. 5 fen. Olej skalny w zu- 
pelnem zaniedbaniu, ceny: nominalne niższe. 
Olej rzepakowy ospale. Ceny na dosta- 
wę wiosenną spadły o 2 m, na jesień 60 
fen. i dopiero przy niższym poziomie. obu- 
dziła się żywsza chęć kupna. Dowoży spi- 
rytusu były obfite, z powodu słabego za- 
potrzebowania musiały pójść na składy. 
Handel terminowy ograniczał się na pokry- 
ciu dawnych zobowiązań. Ceny w m. bez 
beczeki o 20 f., terminy również o 20 fen. 
niższe niż przed ośmiu dniami. 

Wełna. Wiedeń, 25 lutego. Podczas 
schodzącego miesiąca, ruch w handlu weł- 
ną nie był wcale zbyt ożywionym. Jeżeli 
pomimo to obroty. przedstawiają się po- 
myślnie, to głównie dla tego, że pewien 
dom peszteński zakupił do Jigerndortu oko- 
ło 400 m. ctr. wełny średniego gatunku, 
po cenie 100 fl. za 56 kgr., a oprócz tego 
odeszło około 3,00 m. ctr. lepszej wełny 
do Reichenbergu, po eenie 115—120 fi 
Ceny lepszych gatunków są dosyć dobre, 
zapasy nieznaczne. Mniej pomyślne wiado- 
mości z Londynu nie mogły tu wywrzeć 
szkodliwego wpływu, tem bardziej, że odno- 


ny ozna jana An „wralnw.6 
|której tu jest niewiele. ”. 


Aiara, gatunlm. 


ównież i wełny 
przyszłej strzyży, średniego gatunku, pozo- 
staje mało do rozporządzenia. Producenci 
porobili w tym względzie korzystne umowy 
przy cenach znacznie wyższych, aniżeli obe- 


„Wstrzymanie przewozu tranzytowego towa- 
rów zagranicznych przez „kraj zakaukazki” 


dzenia wygodnej komunikacyi dla towarów 
austro-węgierskich, przez Trapezund, Baja- 
zet i Tauris do Persyi. 

Akcye petersburskiego banku prywatnego 
znalazły głównych nabywców w firmach ban- 
kierskich petersburskich: J. E. Giincburga, 
E. M. Meier % C-ie., oraz J. B. Junker 
& C-ie. Czynny współudział przyjmuje ró- 
wnież banque russe et francaise w Paryżu. 
PP. Elisiejewowie otrzymują po 275 rubli 


owodowało rząd austryacki do przedsta- 
wienia szachowi perskiemu projektu urzą-|k 


za sztukę, łącznie z procentem na kapitał 
od 1/13 stycznia 1884 r„ czyli w ogólnej 
liczbie 3,050,000 rubli. Dyrektorem jest 
p. E E: Brandt. SAABA 

Cukrownie. Donoszą z Turyngii, że tam- 
że otwarto w zeszłej jesieni dwadzieścia je- 
den nowych cukrowùi; obecnie zaś jest w 
budowie nowych cukrowni /rzydzieści dwie. 

Towarzystwo akcyjne. w  Murmaniu zostało 
w tych dniach zatwierdzone. Celem tego 
towarzystwa, noszącego nazwę: „Pierwsze 
towarzystwo murmańskie połowu wielory- 
bów,” będzie eksploatacya tranu, fiszbinu 
it. p. produktów. ; 

Fabryka bulionu została otwartą w Pine- 
dze. Zakład ten prowadzony na wielką ska- 
lę, pracuje bez przerwy dniem i nocą. 


Kronika Łódzka. 


{(—) Sieć kolei konnych, których plan, jak 
to już donosiliśmy, zaakceptowanym został! 
przez magistrat tutejszy i przesłanym do 6- 
pinii. p. gubernatora, obejmie następujące 
ulice: i 

Poczynając od stacyi dr. żel. fabryczno- 
łódzkiej, pierwsza linia, skierowana ku pół- 
nocy, przechodzić będzie przez ulice: Wi- 
dzewską, Franciszkańską, Brzezińską, Plac 
kościelny i Zgierską aż do północnej gra- 
nicy miasta. | 

Druga linia idąca ku półudniowi, popro- 
wadzoną zostanie od stacyi dr. żel. fabrycz- 
no-łódzkiej, wzdłuż ulic: Widzewskiej, Głó- 
wnej, Piotrkowskiej, Górnego Rynku, aż do 
południowej granicy miasta. 

Trzecia linia, zaczynająca się od północ- 
nego końca miasta, przechodzić będzie uli- 
cami: Zgierską, Starym Rynkiem, Nowo- 
miejską, Nowym Rynkiem, Piotrkowską, 
aż do Górnego Rynku, gdzie połączy się 
z linią poprzednią. Dwie ostatnie linie 
złączone z sobą zostaną dwoma gałęziami 
poprzecznemi, z których jedna przejdzie 
przez ulicę Dzielną od Piotrkowskiej do 
Widzewskiej, druga zaś przeprowadzoną 
zostanie przez ulicę Główną, łącząc Piotr- 
kowską z Wodnym Rynkiem. 

Oprócz wymienionych linij, zbudowaną 
zostanie po pięciu latach ich eksploatacyi, 
lub nawet przed tym terminem (zależnie od 
woli towarzystwa otrzymującego koncesyę), 
czwarta linia, stanowiąca przedłużenie linii 
drugiej, zaczynająca się od zbiegu ulic: 
Głównej i Widzewskiej, a idąca wzdłuż tej 
ostatniej ku południowi, następnie zaś skie- 
rowana na zachód przez ulicę Zarzewską i 
łącząca się z Piotrkowską przy Górnym 
Dy AL e. > R : fonte BEEN NSE ROSE 

Tym sposobem wschodnia strona miasta 
w całej swej długości pozyska niezmierne 
ułatwienie komunikacyi. Natomiast strona 
zachodnia, a właściwie część jej od ulicy 
Milscha aż do fabryk Poznańskiego, lubo 
obszerna i niemniej od innych zaludniona, 
pozbawioną będzie zupełnie kolei konnej, 
a przynajmniej długo jeszcze będzie zmu- 
szoną oczekiwać na nią, pomimo, iż kilka 
biegnących tam ulic równoległych do Piotr- 
owskiej i liczne w tamtych okolicach fu- 
bryki, zdają się zarówno wskazywać potrze- 
bę zaopatrzenia ich w ten łatwy sposób lo- 
komocyi, jak i zapewniać przedsiębiercy zna- 
czne korzyści z jej przeprowadzenia. 

(—} Z teatru polskiego. Jaką - sympatyę 
pozyskał sobie w krótkim bardzo czasie, 
bo zaledwie od roku na deskach teatral- 
nych czynny p. Czystogórski— dowiódł naj- 
lepiej czwartkowy wieczór, Mimo, że ope- 
retka Straussa p. t. „Wesoła wojna,” jaką 


pan O. wybrał na swój benefis, znaną już 
była dobrze: miejscowej „publiczności, to je- 
dnakże teatr zapełnił się po brzegi tak, żę 


Fnawet miusiino wstawić jeden rząd krzeseł 


a artysta przyjętym został gradem okla 
sków. Zapał widzów wzmógł się w akcie 
drugim po odśpiewaniu mełodyjnego walca 
„Ah! cud przyrody;” wówczas to ze strony 
publiczności wręczono mu piękne „album. 
Dla sumiennego - artysty, a takim jest bez 
zaprzeczenia p. Czystogórski, objaw takiej 
życzliwości będzie zapewne zachętą do dal- 
szej pracy w obranym zawodzie. 

+ Publiczność też licznie zebrana nie zosta- 
ła zawiedzioną w oczekiwaniach. Zarówńe 
benefisant,- jak i pp. Gloger i Recki, a na- 
dewszystko p. kapelmistrz Grabowski, wszel- 
kich dołożyli starań, aby podjętemu zada- 
niu sprostać. Mniej szczęśliwie wypadły 
partye kobiece. Pani Puchniewska wido- 
cznie nie była przy głosie, a p. Pichorowa 
chyba z konieczności objęła najzupełniej 
niewłaściwą -dła- siebie. rolę. Chóry też 
pozostawiały bardzo wiele do życzenia. Ma- 
my. nadzieję, że następne przedstawienie, 
które ma się odbyć w niedzielę, wolnem. 
już będzie od tych usterek. AR 
„ Dzisiaj. daną będzie komedya Leopolda 
Świderskiego pod tytułem „Biedni.* Utwór 
ten cieszył się na scenach polskich wielkiem 
powodzeniensądzimy zatem, że i dziś li- 
czną do teatru ściągnie publiczność. 

(—) Jeszcze ze stacyi telefonów. Jak się 
dowiadujemy, ' tutejsza stacya telefonów o- 
trzymała w tych dniach z Ameryki wiele 
nowych przyrządów, które wkrótce zapro- 
prowadzone zostaną w naszem mieście. ` Za- 
rząd stacyi nie szczędzi pracy, aby udo- 
skonalić dokonane już połączenia. W inte- 
resie publiczności zaś leży, aby o jakiejkol- 
wiek przeszkodzie, mogącej zajść przy. roz- 
mowie, donosiła natychmiast dyrekcyi, która 
niezwłocznie postara się o usunięcie niedo- 
godności. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


= „Nowosti“ donoszą, że z powodu nie- 
porozumień, jakie powstawały pomiędzy 
właścicielami gruntów i odkrywcami bo- 
gactw mineralnych o wynagrodzenie, obe- 
cnie punkt 2 $ 31 przepisów z d. 16 (28) 
czerwca 1870 roku o poszukiwaniach bogactw 
mineralnych w Królestwie Polskiem, został 
wyjaśniony dodatkowemi przepisami tej tre- 
ści: 1) ustanowione § 81 wyżej przytoczo- 
nych przepisów wynagrodżenie właścicieli 
(gruntów, ZA zużytkowanie ź wnętrza ziemi, 
powinno być rozdzielane pomiędzy wszyst- 
kich właścicieli, których cząstki” gruntów 
nazywają się placem górniczym, a to w sto- 
sunku do rozmiarów powierzchni cząstek 
takowych, chociażby z pewnej części WNĘ- 
trza nie eksploatowano minerałów. Przy 
dobrowolnej umowie, obrachunek uskutecz- 
nia się na zasadach tejże umowy. 2) Pro- 
centowe wynagrodzenie za korzystanie z'wnę- 
trza ziemi, powinno być wypłacane za ca- 
łą bez wyjątku ilość wydobytych w danej 
miejscowości minerałów. 3) Z tych kopal- 
ni, które były eksploatowane przed ogło- 
szeniem przepisów z 1870 róku, przemy- 
słowcy mają zapłacić właścicielom gruntów 
wynagrodzenie procentowe za cały czas u- 
żytkowania, poczynając od daty ogłoszenia 
tych przepisów, to jest ol 1 (13) paździer- 
nika 1870 roku. 4) Obliczenie wynagrodze- 
nia procentowego jest obowiązkiem przemy- 
słowców górniczych. 5) Właściciele placów 


pod tę porę: pułkownik. Starbottle, uśmie- 
chnął się wzgardliwie na tę powódź dźwię- 
ków. Choleryczny Thetherick cisnął w roz- 
mawiających kamieniem.  Rozbiegli się, 
lecz zamienili przed tem jakieś zwitki pa- 
pieru, pokryte dziwacznem pismem, przy 
czem mały pakiet pozostał w ręku Ah-Fe. 
Gdy go rozwinął w kuchni, pokazało się, 
że zawierał w sobie świeżo uprany i sta- 
rannie wyprasowany dziecięcy fartuszek, 0- 
znaczony na rożku cyfrą K. T. Ah-Fe zło- 
żył go starannie, schował za swą hluzę 
iz chytrym jakimś uśmiechem. wziął się 
do szorowania rądli. Dopiero w parę dni 
potem, zaszedł drogę swemu panu. 

— Ah-Fe,—rzekł-—nie lubi Fiddletownu. 
Ah-Fe pięknie chory. Ah-Fe pójdzie ztąd. 

Na tę bardziej lakoniczną, niż wyraźną 
przedmowę, Thetherick odpowiedział wysy- 
łając chińczyka do „stokroć stu tysięcy i— 
tak. dalej... 

Ah-Fe z niezmąconym spokojem przepro- 
wadził wzrokiem swego byłego pana, Za- 
nim opuścił Fiddletown przypadkiem spotkał 
puikownika Starbottle i. przechodząc koło 
niego, od niechcenia rzucił słów parę lako- 
nieznych i niejasnych, lecz które tak bar- 
dzo zainteresowały pułkownika, że ostatecz- 
nie wręczył w wielkiej. tajemnicy chińczy- 
kowi list jakiś wraz z dwudziestu dolara- 
mi, dodając: 

— Dostaniesz dwa.razy tyle, gdy mi 
przymiesiesz odpowiedź. . . 

W parę godzin potem, zarówno przypađ- 
kowe spotkanie miało miejsca pomiędzy 


Ah-Fe i młodym ‘redaktorem „Lawiny,” 
Prawda zmusza mię dodać, że uszedłszy 
spory kawał drogi, chińczyk oba powierzo- 
ne sobie listy rozpieczętował, na wszystkie 
obracał strony, usiłując. zapewne przeczy- 
tać, a gdy mu się to nie udało, pokrajane 
na systematyczne kwadraty, odstąpił za ja- 
kas bagatelę spotkanemu. po drodze kmo- 
trowi. Łatwo wyobrazić sobie, jaka wście- 
kłość ogarnęła pułkownika, gdy w nastę- 
wnym tygodniu na podanym sobie z pralni 
Tung-Ti rachunku, poznał część swej wy- 
mownej epistoły, której inne Części vozle- 
ciały się w ten sam sposób po mieście, 
Ah-Fe postąpił niegodnie. Może mu to 
wybaczą ci, którzy zechcą wysłuchać przy- 
gód jego dalszej podróży. 

Dwa razy wypchnięto go z 
gdzie sąsiedztwo „palącego opium” uznano 
za ubliżające dwom pijanym przedstawicie- 
lom wyższej inteligentnej kaukazkiej rasy. 
W. innem miejscu napadł na niewinnego 
i obit go przechodzień, Życzący tem do- 
wieść swej chrześciańskiej wyższości. W 
Dutch-Flat okradły go bratnie ręce. W ga- 
crameńto przyaresztowano go i srogo stro- 
fowano za to chyba, że nie dał powodu do 
użycia przeciw sobie. prawnych kroków. 
W San-Hrancisco o mało go nie ukamieno. 
wała młodzież, opuszczająca publiczne szko- 
ły. Szezęściom, tuląc się do murów, uni- 
kając, miejsc wrzących oświatą, przez ciasne 
zaułki, udało mu się wreszcie dostać do za. 
mieszkałej przez chińczyków dzielnicy miasta, 

Nazajutrz przyjętym został do pralni Ohy- 


dyliżansu, 


| 


Fook'a, w następny zaś piątek rozrosił 
klientom bieliznę. i ; 
. Popołudnie mgliste było i szare, takie, 
jakie bywa w Ńan-Francisco, bez świateł 
1 cienia, ziemię i niebo oblekające jakimś 
właściwym sobie, bezbarwnym odcieniem. 
Wiatr szalał po ulicach, a szare kamienice 
wyglądały opuszczone i opłakane. Hura- 
gan był tak silny, że na rogu ulicy Ah-Fe 
zmuszony był postawić kosz z bielizną na 
ziemi i odpocząć chwilę. Biedny Ah-Fel 
nie mógł na żaden sposób uwierzyć w utar- 
te przystowie, o łaskawości niebios dla 
strzyżonych owieczek. W prostocie swej 
zresztą nie odróżnił świstu wiatru od świs- 
tu kamieni, rzucanych wprawną dłonią mal- 
ców, a że była to właśnie godzina, W 
której młodzież opuszezać zwykła szko- 
ły i wetując sobie czas, strawiony na kształ: - 
cemu umysłu, kształcić z niczem nie ha- 
mowaną swobodą, inne swe instynkty, po- 
dniósł swój ciężar, przyśpieszył kroki i po 
chwili znalazł się na ganku małego domku. 
„Domek to był wiejski niemal, jeden z 
tych, których widać tyle w San-Ftancisco: 
Otoczony skąpą, „opyloną zielenią, z- pustą 
werendą u wnijścia i ponurym nad nią bab 
konem, na którym nikt, nigdy nie siady- 
wał. Drzwi otworzyła służąca, spojrzała 
obojętnie na kosz i na chińczyka i wpuści- 
ła go niby domowe, niezbędne, ale niemile 
widziane zwierzę. Ah-Fe wszedł na wscho- 
dy, uchylił drzwi do pokoju i stawiając 
kosz z bielizną -na ziemi, zatrzymał się u 
progu, (Pre. n) 


górniczych powinni dla każdego placu pro- 
wadzić codzieńne książki sznurowe, w któ- 
rych zapisywane być mają. szczegółowe wy- 
leczenia wydobytych „minerałów, a co do 
węgla kamiennego, z rozdzieleniem na ga- 
tunki. 6) Właściciele placów górniczych 
corocznie w końcu roku składać mają inży- 
nierowi górniczemu rzetelne wiadomości o 
cenie sprzedażnej minerałów wydobytych 
w danej miejscowości. W razie gdy inży- 
nier górniczy ma jakie wątpliwości ca do 
cyfr żakomunikowanych sum, ma on prawo 
zażądać od przemysłowca przedstawienia 
dokumentów. 

== Departament poczt wyjednał już zatwier- 
dzenie nowych wzorów dla marek póczto- 
wych wartości 1, 2, 8, 5, 7, 14, 35, TO kop. 
3%, i 7 rs, kopert ze stemplami 5, 7 i 14 
kopiejkowej wartości, oraz blankietów do 
listów otwartych bez stempla i ze stemplem 
wartości 3-ch kop., poczem postanowiono, 
iż marki, koperty i blankiety. zostaną wy- 
tofane z obiegu począwszy od dnia 13-go 
stycznia roku 1885. ` 


— Nowy dowód ofiarności złożyli artyści 
polscy, przebywający w Rzymie. W tych 
dniach bowiem 'nadeszło: do. Poznania al- 


bum, złóżone z utworów najlepszych mi- 


strzów naszych—-jakó zasiłek dla szczupłe- 
go funduszu teatru polskiego w wielkapol- 
skiej stolicy. a, ; 

Na czele tego albumu znajduje się glo- 
wa kobiety, akwarela Henryka Siemiradz- 
kiego, dalej idą akwarele i rysunki: Kru- 
dowskiego, Bakalowiecza, Konopackiego,'Ro- 
zena, Ludwika. Wiesiołowskiego, Congda- 
ma, Welońskiego, Marczewskiego, H. Ciesz- 
kowskiego, d-ra Kazimierza Łebińskiego, 
Gołębiowskiego, Leata, Badowskiego, Bud- 
kowskiego, Fleszkowskiego, Pyrowicza, U- 
nierzyckiego, Oskara Sosnowskiego, Stan- 
kiewicza. 

Piękny ten podarunek, na który złożyły 
się prace wydatnych talentów, jest nowym 


objawem ofiarności . artystów naszych nal 


rzecz instytncyj krajowych. Pod tym wzglę- 
dem przynajmniej, nikt chyba wątpić nie 
może, iż sztuka polska ma swój oddzielny 
charakter, swoją własną „szkołę.” 

— Praktyczne przedsiębierstwo. „Kuryer 
Warszawski” donosi, iż jeden z przedsię- 
biereów zumierza przystąpić do budowy w 
Warszawie obszernego domu, przeznaczone- 
go specyalnie na mieszkania dla osób poje- 
dyńczych. Dom ten będzie zawierał lokale 
złożone z 1, 2 i najwyżej trzech pokojów 
ogrzewanych za pomocą kaloryferów tudzież 
zaopatrzonych w oświetlenie gazowe, wodo- 
ciągi, zlewy i t. p. Nadto miejscowa słu- 
żba obsługiwać ma lokatorów, rozciągając 
zarazem pieczę nad ich mieniem. S 

Jeżeli tylko nie zajdą zmiany w proje- 
kcie, podobny dom niechybnie znajdzie li- 
cznych i'stałych lokatorów, którzy dotąd 
kawalerski swój żywot urozmaicają kłopo- 
tami dotyczącemi drobnych potrzeb codzien- 
nych. i e 

Jakżeby podobne przedsiębierstwo przy- 
dało się w Łodzi, gdzie warunki wygody 
i bezpieczeństwa małych lokałów tak wiele 
zostawiają do życzenia! 


LDU 


«a Oburzenie, jakie wywołała w Europie 
treść proklamacyi jenerała Gordona, znie- 
woliło prasę angielską do usprawiedliwienia 
ustępu, zezwalającego na handel niewolni- 
kami. „Times”twierdzi, iż zamieszczenie tego 
ustępu nastąpiło jedynie dla tego, że 1) odłą- 


czenie Sudanu od Egiptu unieważnia wszel- 


kie traktaty, zawarte pomiędzy mocarstwa- 
mi obcemi a Egiptem; że 2) usamowolnie- 
nie niewolników musiałoby nastąpić w ten 
sposób, iż właściciele zostaliby wynagrodze- 
ni, czego jednakże uskutecznić nie można, 
wreszcie: 3) że rząd angielski nie może aż 
do roku 1889 zabronić posiadania niewol- 
ników, nawet wtedy, gdyby dawny systemat 
miał się utrzymać. j A , 

Mimo tego tłómaczenia doniosłość pro- 
klamacyi wcale się nie zmniejszyła í nie 
przestaje być klęską dla polityki gabinetu 
p. Gladstona. Klęska zaś tem jest wyra- 
Źniejszą, ile że rząd angielski na tem zapar- 
ciu się idei nic nie skorzystał. O ile sądzić 
można z komentarzy prasy angielskiej, to 
wpłynąć chciano na łud miejscowy, by tym 
sposobem zachwiać wojenną postawę Mah- 
diego i jego stronników, co bynajmniej się 
nie powiodło. Przeciwnie nawet, dopiero 
po ogłoszeniu proklamacyi ukazały się w o- 
kolicach Chartumu nowe lub też powiększo- 
ne oddziały powstańców. W obecnem po- 
łożeniu rzeczy wycofanie wojsk ze Sudanu 
jest prawie niemożliwem. Tymczasem kor- 
pus ekspedycyjny - jenerala Grahama wyru- 
szył już z Trinkitatu i porusza się wśród 
nader utrudnionych warunków naprzód w 
okolicę El-teb. Podług telegramów przyjść 
tam już było powinno do walki w dniu 28 
b. m., dotąd jednak nie wiadomo, czy jene- 
rał Graham postąpił dalej nad cztery mile 
i jaką postawę przyjęli unikający poważnego 
starcia powstańcy. = 

w Podróż następcy tronu austry 
arcyksięcia Rudolfa została już stanowczo 


FEE M 


| zadecydowaną, Organy wiedeńskie twier- 
dzą, że odwiedziny cesarzewicza w: Belgra- 
| dzie, Ruszczuku, Konstantynopolu i Buka- 


reszcie nie mają iunego celu, nad wypał-| 


nienie przepisów kurtoazyi. . Nie przypisują 
też one tej wycieczec Żadnej innej misyi po- 
ltycznej nad tę, że Anstrya pragnie utrwa- 
lié węzły serdecznej przyjaźni z chrześciań- 
skiemi państwami na wschodzie. 

Mimo, że jak z tego widać, pisma wie- 
| deńskie bardzo ostrożnie przemawiają 0 po- 
dróży arcyksięcia Rudolfa, nie obyło się 
bez komentarzy ze strony petersburskiej 
prasy. „Peterburgskija Wiedomosti” piszą 
również, iż nie można przywiązywać żadnych 
politycznych celów do tej podróży na półwysep 
bałkański. Już to samo, że przyszła marsz- 
ruta ks. Rudolfa pomija stolicę bulgar- 
ską, najlepiej dowodzi, iż Austrya nie chce 
dopuścić do jakichkolwiek przypuszczeń 
o mięszaniu się w sferę interesów rosyj-. 
skich. 

«m Wypadek zaszły w nocy z dnia 16 na 
17 b. m. pomiędzy: Montalto a Corneto do- 
czekał się dziś dopiero wyjaśnienia ze stro- 
ny gazet włoskich. Podług ostatnich pism 
wychodzących w Rzymie, twierdzenie, jako- 
by chciano dokonać zamachu na życie kró- 
la Humberta, najmniejszej nie ma podsta- 
wy. Maniemanymi sprawcami tego zama- 
chn byli zwyczajni złodzieje leśni, polujący 
na cudzą zwierzynę, którzy nagle przez żan- 
darmów zaskoczeni zostali. Flaszka zaś, o 
| której tyle pisavo, nie zawierała nic innego 
nad proch i służyła złoczyńcom jako przy- 
rząd do wykurzania borsuków. 

~ 

* Jubileusz Kochanowskiego, mający być obcho- 
dzonym we Lwowie dnia 24-go marca r. b., zapo- 
wiada się Świetnie. W program uroczystości welo- 
dzi. „Odprawa posłów greckich“, prolog Konomi- 
ckiej, elegia Kurpińskiego (na orkiestrę), psalmy 
| Gomółki i treny Kochanowskiego (komp. Moniusz- 
ki), wreszcie psalm Kochanowskiego (komp. Jare- 
ckiego). Widowisko zakończy żywy obraz układu 
jednego z malarzy. : 

* Ciekawa pamiątka po Kościuszce odkrytą zosta- 
ła w ostatnich czasach. Jest to książka do nabo- 
żeństwn,. pisana ręką jenórała, a zatytułowana: „WY 
bór modlitw z różnych modlitewników, dla. JW, 
Panny Ludwiki Sosnowskiej sporządzony przez Ta- 
deusza Kościuszkę.* Książka ta zawiera 268 stron- 
nie in 8-vo. Oprawną jest w skórę, na której by- 
ły ziote wyenski, jak widać z pewnych śladów, dziś 
| jednak zniszczonych. Charakter pisma Kościuszki, 

porównywany z różnemi autentykami autografów, 
stwierdza prawdziwość cennej pamiątki, która, jak 
donosi „Kuryer Warszawski“, znajduje się w rę- 
kuch pana £. Ten ostatni nabył ją od pewnego 


A i Ją 
szlachcica zagonowego pod Łakuwem. 


TELEGRAMY. 


Paryż, 29 lutego, Rozpoczęto już dzia“ 
Jania okupacyjne okolo Bae-ninhu. 

Belgrad, 29 lutego. -Z powodu rocznicy 
proklamowania królestwa, ogłoszoną zosta- 
(nie w dniu 6 marca rozległa awmnestya dla 
wszystkich politycznych przestępców. 

Londyn, 28 lutego. Z Honkongu donoszą, 
(że znaczna część „czarnych flag“. nie znaj- 
duje się w Bak-ninh, lecz że oszańcowała 
się w pobliżu Honghoa nad deltą. W razie 
klęski ma ona ztamtąd wolne przejście 
przez góry i lasy. 
| Kais, 28 lutego. Riegler-basza ma się 
koda dnia 3 marca w górę Nilu, celem czu- 
l wania nad odwrotem załóg egipskich w Su- 
|danie, tudzież nad losem kobiet i dzieci w 
okolicach Korosko. k 

Paryż, 28 lutego, Na interpelacyę posła 
i Girarda, dotyczącą postawy robotników w de 
i partamencie pólnocnym, odpowiedział mi- 
nister robót publicznych Raynal, że rząd 
nie ma powodu interweniować w tę sprawę. 

(Londyn, 28 lutego. W anagazynach kolei 
w Charing-Qross. znaleziono wczorajszej no- 
cy skrzynię, w której. znajdowało się 20 
funtów dynamitu. 

Londyn, 28 lutego (wieczorem). Sekre- 
tarz stanu Harcourt oznajmił dzisiaj izbie 
niższej, że rzeczywiście znaleziono w Cha- 
ring-Cross maszynę piekielną, jak również, 
że drugi podobny przyrząd odkryto na 
dworeu kolei zachodniej. Obiedwie maszy- 
ny są równej konstrukcyi. 

Kair 28 lutego. Dwa egipskie bataliony 
dowodzone przez: oficerów angielskich wy- 
maszerowały dzisiaj rano do Assname. O je- 
nerale Graham nie nadeszły dotęd żadne 
bliższe wiadomości, Tyle tylko jest rzeczą 
pewną, że wysłano mu instrukcye, w któ- 
rych wyraźnie jest powiedzianem, że rząd. 
nie krępuje wćale: woli i pozostawia jego 
uznaniu, czy atak na Tokar ma nastąpić i 
czy ma przyjść wkrótce do spotkania z nie- 
przyjacielem. 

Rzym 28 lutego. Syd policyi poprawczej 
skazał 7 osób, obwinionych o rozlepianie 


ackiego | plakatów i rozdawanie testamentu Ober- 
L ` : + + n 
) | danka z okazyi rocznicy Śmierci tegož;—na 


6 miesięcy więzienia i karę pieniężną w ilo- 
ści 150 franków, 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Londyn 28 lutego. Wykaz hanku państwa (w ty- 
sigcach funtów szterlingów)  Calzowita rezerwa 
14.065 (przyb. 3570; noty w oniegu 24,181 (ub. 112); 
zapasy w gotówee 22,496 (przyb. 2445); portfel 24,813 
;przyb. 437 saldo prywatne 23,026 (pnczyb. 12) saldo 
państwowe 11,241 (przyb. 853; rezerwa nob.13.034 
(przyb. 556); ubezpieczinie rządowe 18,455 (bez 
zmiany). : : 

Paryż 28 lutego. Wykaz banku passtwa (w ty- 
iącach fran.). Przybytek: gotówka w złocie 2.600, 
portfel głównego banku i flij 24,200; noty . w obie- 
gu 2350: saldo skarbu państwa 400. Ubytek: go- 
tówka w srebrze 100, zahczki razem 9,100, prywa- 
tny rachunek bieżący 9,600. 

Petersburg, 28 Tutego. Weksle na Londyn 2815/5, 
LL pożyczka wschodnia 933/,, IH pożyczka. wschod- 
nia H, nowa rentn zlota 166, 

Wiedeń, 28 lutego wiecz. Akcye kradyt 306.90 
takież węzier. 311,00, francuzkie 311.50, lombardy 
142.25, galicyjskie 294.50, kólei półn. zach. 185.00, 
austr. renta papierowa 79.671/, takaż zlote 101.835, 
Gh węgier. | złota 121.90, GU papierowa 87.90, 


takaż 4, złota 9040, noty markowe 459.26, na- 
poleony 0.61, związek bankowy 105.50; usp. 
MOCNE, 


Londyn 28 lutego po południu. Konsole. 1014345, 
pruskie 40h konsole 1004, 50%% tureckie z 1835 r. 
3 rosyjska poż. zISTi r. 8834, takaż z r. 1572, 
881/,, takaż z 1573 r. STi; 4 renta złota węgierska 
75, austryncka złota renta 84, egipska 66, ban- 
ku ottomańskiego 151,, lombardy 123/,, akeye ka- 
nalu suczkiego 80'a, srebro —, dyskouto 3!/g 0/,. 

Paryż, 28 lutego. po pokl. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 30 renta umarzalna 77.221; 39 renta 16.274, 
41, 0%, pożyczka 105.75, włoska 50 renta u3.00, 
nusżryacka renta złota 86, 60% złota węgierska 
1021, takaż 4*j, 755j,, rosyjska 50, z roku 1877 r. 
941,. Losy tureekie 41.25.  Gródit mobilier 307.00. 
Creilit fonnier 1230.00; akcye suezkie 3040,00, bank 

aryzki 8356.00, bank dyskontowy 523,00, weksle na 
Loda 25.22. 

Szczecin, 28 lutego po połud. Targ zbożowy. Pszeniea 
mocniej; w m. 165,00180.00; na kw. mj. 180,50, 
ne mj. cz. 182.00. Żyto, mocniej; w m. 136.00— 
143,00; na kw.. mj. 145,50, na mj. cz. 146.00. Olej 
rzepakowy, mocniej; na kw. mj. 64.20, na wrz. 
paź, 61.50. Spirytus mocno, w m. 47,40, na It. 47.50, 
na kw. mj. 48.50, na cz. lp. 49.69. Olej skalny 
w m. 8.35. 

Wiedeń, 28 lutego, Targ zbożowy. Pszenica na lt. 9.80, 
na wiosnę 9.92. Żyto na wiosnę 8.13, na. mj. czr. 
8.2). Kukurydza na maj, cz. 6.95. Owies na wio- 
sng 7.47, na mj. cz. 7.55. , = 

Peszt, 28 lutego przed yołd. Targ zbożowy. Pszenica 
wm, mocniej. Ba wiosnę 9.44, n» jesień 10.13. Owies f- 


na wiosnę 6.90. Kukurydza na mj.ez. 6.57; zimno. | 


Londyn 28 lutego. Cukier Hawanna Nr 12 nomi- 
nalnie 20. Nadpłynęło 5 ładunków pszenicy. 
Brema, 28 lutego. Olej skalny (sprawozdanie końco- 


we) mocno ale spokojnie. Standard white w m. 7.65, na |- 


mr. 7.65, nn kw. 7.76, na mj. 7.90, na śrp. gr. 8.45. 

Poznań, 28 lutego. Spirytus w m. bez bócz. 47.20. 
na lt. 47,20, na kw. mj. 48.0, na cz. 43.40, na 
lp. 49.00; mocniej. i : 

Glazgow 28 lutego. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 42 sz. 4 p- Na 

Londyn 28 lutego. Usposobieńie dla wełny od 8 
dni słabnie, ceny nieregularne. i 

Liwerpool, 28 lutego, Bawelna (sprawozdanie po- 
czątk.), Przypuszezalay obrót 10,009 hel; bez zmiany. 
Dzienny dowóz 18,000 bel. usp. mocue. i 

Liverpool, 28 lutego, po pobad. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 12,000 bal, z tego na 
spekulacyą i wywóz 2000 bel; amerykańska bez 
zmiany; Suraty mocno; Middl, ameryk. na mj. ez. 
6, na śr. wrr. 6346. Dhollerah goot 5 Qomra go- 
od 4'5Jrę- 

New-York, 27 lułego. wieczorem. Bawełna 1075, 
w N. Orleunie 10h. Olej skalny rafinowany 700, 


Abel. Test 85, w Filadelfii 81. Surowy olej skal- |- 


ny Tj Certyfikaty pipe line 1 d 07, e. Mąka 3 
d. 65 e. Czerwona pszeniea ozima w m. I d Sih e. 
nalt.] d. SIĄ e, na mr. 1 d. 8th eyna kw. 1 d, 1034 ©. 
Kukurydza (uowa) — iL 6215 e. Cukier (Fair re- 
fining Muscovades) 51'/,,. Kawa (fair Rio) 121z Łój 
Wilens) 10.20. Słonina 1014. Fracht zbożowy 2 


A 


Warszawa, 28 lutego. Okxowita 78% z akcyzą 
kop. po 5%. Stosunek garnca do wiadra 1090307 Hy. 
Hurt. skl. za wiadro kop. 8145—8203, za garniec 
kop. 265—267. Szynki za wiadro kop. 8501—8363 
za garnice kop. 270—272 (z dod. na wysebn 20%) 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 
Panu A, B. w Łodzi. Stusznemu życze- 

niu pańskiemu postaramy się zadosyć, „uczynić w 

jak najkrótszym czasie. 


OFIARY. 
— Na stypendyum Ś. p. prof. Bóczyłińskiego, od J 
W. A RB. z Łodzi ra. 3. * 
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TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Z duia 28[Z dnia 28 


i 


W 


Giełda Warszawska. 
Ządano zkoiicem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 


na Beriin za 100 mr. . ; 560.20 | 50,30 
» Londyn, 1 5... ... 10.22 |. 10.22 
z Puryż 100 fe. 1. 40.75 | 40.85 
„ Wiedeń „100 A. Ę 84.65 | 84.76 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Po. . . . f 88.35 | 88.30 
Ros. Poze Wschodnia . . .|,53.50 |. 85,60 
Listy Zas, Ziem. z 69 r. Lit, A. „| 100.25 | 100.25 
wow. n Sem HI „A. .|100.06 | 100.16 
histy Z wt ML Warsz. Ser 1 . N w 
” » n Il . RE 16 
KIE „ mr .| 93.25 | 98.46 
» » 3 no IV „| 92-85 92.85 
Listy Zast. M, Łodzi Ser. 1 „f 856.25 | 86.25 
„ n » » u . 85 25 85.22 
Taa s » M .Ą 83.66 83.60 
Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz, . . {199.60 [199.75 
5 so. Ma dosł. „J199.— | 199.75 
Weksle na Warszaw; kr. |. .]159.20 | 19940 
łodyjska pozyczki z r. 138) Tae — 
Dyskunto 4. 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Putersbury . . . 2287 22.87 


Dyskorto 81407, 
ORO 
TARGI ŁÓDZKIE 

Piatek d. 23 Lutego 1884 r. 
Targ zbożowy. Sprzedano dżiś: 


Ży ta: . Pszenicy: 
100 kor. po 6.30 rs. 2) kor. po 8.85 ta, 
160 y 6.30 20 „9.39 
100 0, © 6.30 TO na 8.80 

DD p 6.07 15 „n 8 

380. a a 6.20 Groch u 
Jęczmienia 30 kor. po 8.65 

100 kor. po 5,25 13 y 8.65 

00 y 5.40 20 y 8.25 

ŁÓ0 p 5.55 TOIS p 8,65 

Targ wikłuałów na rynku Nowym. Dowozy małe, 


ceny dosyć wysokie, 


Mleko, kwarta . . . .. 8 kop. 
Śmietana, . vo b oka O Sjj 
Masło świnżó, funt. . ... . 50 A 
Ser średniej wielkości. . . . 86—46 i 
Jajka, méndel ©. ©. . . . . 25 j 
Kartofle, ćwierć. © 20.0. — s 
»  garniec. a.. +10. y 
Kalafiory sztuka . . s 800 y 
Cebula, yarniec . . - M x; 
Buraki _, ë «a o’ Ak p 
Marchew go ena 0020 Tan 
Pietruszka, wiąs, z 8—3 szt, drob, 314 p 
Kaputi włoska, główka duża, 12 , 
Selery, sztuka „3... . . B u 
Pory . o . wiązka. 8. y 
Kury moro oś a r 1 «4 80 oy 
Indyczki p». . © 2 © Jr 2 
Indykk yo aa 16» 450 y 
Gęsi ARIE A YE 2 * 
Kury |. , or r ik — " 
Kaczki  , Gy 4/6 o » 
Ryby śŚnięte, funt . . . ok 200 y 
M żywe — „ (karpie). . — » 
-Groch polny garniee.. . © © 80... ï 
»  Szabl kwarta. . . . 2 » 
Kasza grycz gruba kwarta. . 9 i 


Kaszka krakowska 3 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Malżeństwa zawarte w dniu 28 Intego: 

W parafi katol. —, 

W. parafii ewang.: —. 

Starozakonnych: 3, a mianowicie: Fajerman' Abram 
Szmul z Cwiling Surg,  Tajtelbanm Hersz z Pozow- 
ską Gniezie, Bresler Icek z Jakubowicz Haną-Surą. 

Zmarli w dniu 25 latego: 

Katolicy: dzieci do lat 15-tuzmarło 2, w te 
liczbie chłopców 2, dziewezą! —, dozostych—, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —. i j 

EwangBlicy: dzieci du lat 15-tu zmarło 3, w tej 
qdczbie chłopców 2, dziewcząt 1; dorosłych 2; w tej 
liczhie mężczyzna 1, kobieta 1, a mianowicie; Au- 
gust Felner, wyrobnile lat 26; Wilhelmina Jedan, 
wdowa, lat 81. - i 

Starozaksitnych: dzieci do lat L5-stu.zmarło — w taj 
liczbie eałopców—, dziewcząt —; dorostych —; w tej 
liczbie m;żezyza —. kobiet —, ` 
BADEN DD RYC CATAN TAR SAL ENEE T ETERRA EEE SEERE E 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

Sobota dnia I marce. Temperatura wezoraj 
rano 50 R, w polad. 10 R., wieczór J? R; Sre- 
dnin wysokość: barometru 29. cali fran. 


Szanownej Redakcyi przesyłam na biednych 
miasta fodzi rs. 2, jako wynagrodzenie za 
niegrzeczność wyrządzoną mi przez pewne 
danty. 2. Konarzewski. 


RUCH TYGODNIOWY 
-na tutejszej Stacyl towarowej 


ad dniu 17 do 23 Lutego włącznie. 


z komun. z Cesar- z Zagra- 


Odeszła. 
w komnn. tło Cesa- za Gra` 


Przybyło: 


B. Materyały i wyroby krajowej stwa niey krajową stwa nieg 

pudów kgr. pudów kgr. 

Bawełna > s 222020 22 648 — 580590 — — — 
Wełna =- - 2 - o - 2 - 2 TT — 20124 19 — zd 
Odpadki bawełniane 1 wełniane EDP 954 600 — 93 — 11060 
Przędza bawełniana- =- = - - » -= 5045 — — 149 — rej 
Przędza welńiana — 0-22 2 2 —2 300 — 5410 — — — 
Tkaniny bawełniane i wełniane- - - - 956 1073 — 1978 22764 m 
Przetwory chemiczne 1i farby  - = > > 2687 505 96423 — — — 
Papier - 2 6 2 0-20 22 102 578 m —. 4316 — — 
Żelazo surowe =- = = =en 2 - - == = 9630 — = — 
„, kute, odlewy i t p - > - + =- 3769 — 338900 ` 52 — — 
Węgle kamienne i koks: - = = korcy 36177 — 3116 — — a 
Wapno i cement - -- = w m - > 811 — 30080 — — — 
Gegła =- < -- 02 2018 2 02 2 ae za = — — — 
Szmaty I masa drzewna- - - - -~ -~ 3167 — — 154 — _ 
Drzewo opałowe- = => = - 7» = 18269 — — — — — 
+ budowlane - =- = o= «= =-  - 12388 — 20000 1000 — 16000 
Tektura smołowcowa = - (- = 2 .» — = p — — — 
Kości surowe. - . m e > — — 435 — = 
Drzewę farbierskie <- - e 6 030, m. — — 20050 - — — = 


Wydawnietwo S. Lewentala. 
Warszawa, Nowy-Świat Nr. 39. 


KŁOSY 
Czasopismo tygodniowe ilustrowane 


poświęcone 


literaturze, nauce, sztuce i polityce 


KEG 


SĘ 


SH) 


19. 


ludlin'nowska farbiarnia parowa 
i pralnia: chemiczna. 


JUDLINOWSKA 
Farbiarnia parowa i pralnia 
chemiczna 


Ch. GEBER 


w Warszawie, 


farbuje garderobę męzką idam- 
ską, materye jedwabne, aksamity, 
wełniane i bawełniane materyały. 
Czyszęzenie za pomocą postępo- 
wania chemicznego systemu Jit» 
dlina, wszelkiego rodzaju garde- 
roby męzkiej i damskiej bez prucia. 
Suknie jedwabne we wszystkich 
kolorach i z każdym garnirunkiem. 
Materye meblowe, dywany i t. p. 
Przyjęcie w Bodzi u 


S. GRABOWSKIEGO 


ulica Zawadzka Nr. 48a dom pani 
Schmidt 1-sze piętro. 
127—1—13 
Judlin'owska farbiarnia parowa 
i pralnia chemiczna. 


j Rok 


wychodzi w W 
dziel (opr 
Niezależnie od codz 
dniowo wychodzącym dod 


ócz Bożego N 
iennego 
atku do 


książki. i 

| wychodzą raz na tydzień, bd 

w Czwartek, w objętości dwóch i pół wielkich arku- 
szy, wieloma illustracyami ozdobionych. i 


zbiorate wydanie powieści E. Orzeszkowej 


| ZA : tresé wie 
Cena w Warszawie rocznie r5. 8. w 12 tomach i 
W Cesarstwie i na prowincyi w Królestwie, wraz z 
przesyłką pocztową ra. 12. 
Prenumeratę składać także można i w ratach p 
rocznych lub kwartalnych. 


obszerniejsza. illustracya polska. 


ól- 


EN 


W tym roku rozpoczęliśmy druk samych nowych prac; 
z powieści drukujemy: 
J. I. Kraszewskiego PSŁAWIARA, 
Danilewskiego Księżniczka Tarakanównu. 


sy MOBO TUUA OIV AAEL ASA | 
quAzujs ts £ospod rosizre r ozdzstd ISP movu EN 


mają 
szy © 


Judlin'owska farbiarnia parowa i pralnia chemiczna. 
"euzaiwayo BiufEJd | EMOJEG: BIUJEIĄJEJ EĄSMOUŁ|PNĄ 


Naj 


Jako premium, po zniżonej cenie, Tanie 


Warszawie ja 


Kompleta, od Nowego Koku począwszy, znajdują się na skladzie. 


w WARSZAWIE. 


w takiej formie, że po skończeniu, 


ENGTKŁOPEDYE PON 


KURYER CODZIENNY. 
pismo społeczne, polityczne i literackie 
arszawie codziennie niewyłączając Świąt i nig. 


arodzenia i Wielkiej Nocy). 

feljetonu, w osobnym dwa razy tygo- 
„JI_uryera,” drukowane | są powieści 
mogą być oprawione w osobie 


ącznie prenumeratorowie lianryera Co. 
dziennego mogą nabywać nowe stereotypowe odbicia 


SZECENEJ 
dzy ludzkiej} 
z 2 suplementami 


za. cenę niepraktykowanie nizką a mianowicie: tom objętości 30 arku- 
szy druku w wiełkiej ósemce za kop. 60, z przesyłką pocztową kop. 85. 
Dla nabywców nie prenumerujących „Kuryera” cena tomu Eneyklope- 
dyi wynosi w Warszawie Rs. 1 kop. 25, na prowincyi Rs. 1 kop: 50. 
Nowo przybywający prenujineratorowie iiuryera, 
prawo do nabywamia Mncykiopedyi począ w= 
i tomu i-go w ratach miesięcznych tak w 


k ina prowincyi. 


Co miesiąc wychodzi tom jeden. 


Warunki prenumeraty 


na PROWINCYI i w CESARSTWIE. 


52 Numery rocznie, wraz z oddzielnym dodatkiem powieścio- ` Miesięcznie. - rs. — kop. 50 Miesięcznie. rs. — kop. 75 

wym w formacie książki. ———— | kwartalnie . „1 p 50 Kwartalnie. . n 2 „ 2 

Półrocznie . BOB. gy SE Półrocznie . nA» 50 

AC ADMINISTRATOR DÓBR | rece o EE aen ona E on. 5 moseas ” T 
| a ! za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 miesięcznie. 


ARR ajznany z swej działalności i mogący się 

POME ER ARSR & Y ad |powołać na opinię tutejszych obywateli, 

Cag i D AZA à u d $ )/pragnie znaleźć miejsce w większym ma- 

PR w gabinecie Dentystycznym A. Ewamoff'a. Przy wszelkich jatko. SR a a0 ao. a tów 

piii p Š ka A m M. zema pio Zma $ h gr r 
j: operacyach posługuje się IR efie ctor Lampa, systemu D-ra şii do nadania właściwego kierunku gospo- 
W Welschow”a, w zupełności zastępującej światło dzienne.  |darstwom. 

IE Przy operacyach' bolesnych, na żądanie znieczula się ból$jf| Bliższa wiadomość w admi 
384 y op Jad! yen, K s i ę l 

() tlenkiem azotun (gazem rozweselającym), który jest jedy- 980 pisma. 

Ą nym środkiem do znieczulania, uznanym przez radę lekarską, 
K jako zupełnie nieszkodliwy. Plombuje się złotem, srebrem, ,ce- 
g mentem i porcelaną. Oczyszcza się najbardziej zanieczyszczone 
(4) zęby. Sztuczne zęby wprawiane najnowszym systemem, bez wyj- 
„) mowania pozostałych korzeni od. Rs. 2 

© Dentysła A. Iwanoff. 

fY Piotrkowska, vis-ń-vis cukierni Wiistehubego, w domu Miillera. 

PR 109—4-—2 


w WARSZAWIE 
vo a TS 


. 1 kop. 10 


Miesięcznie 3 


Kwartalnie. 
Półrocznie. 
Rocznie. 


n” 
»” 


6 
13 


60 
20 


nistracyi te- 


Od 1 marca potrzebny jest 


+ 
SŁUŻĄCY 
Ą | polak, umiejący czyłać i pisać, znający 
język niemiecki i posiadający dobre świa- 
dectwa. i 
Wiadomość w Redakcyi Dziennika Łódz- 
kiego od godz. 10 do 13 w południe. 
122—3— 


Z POWODU POWI 


TANIO DO 


` 
h 
4 


aj 


o Q 


oZakład litograficzny i drukarski ta 
8 | Ds 


Ke 


_Do sprzedania 


a inst 


kolej żelazna Warsz.-Wiedeńska. Wypła- 
te. szacunku jaknajdogodniejsza dla kupu- 


%, 
Fasl 
: 
vykonywa wszelkie roboty wzakres > 


je 
łe 
jego wchodzące, po cenach ej 
? 


A 


30 


Adres Redakcji: Czysta N. 6-— Wydawca Hiipol 


RECSETSESSESA OÓBCODOÓCODCOÓDOO2 


+4 podwójna MASZYNA PARÓWA, leżąca, o wysokiem ciśnieniu, o sile 
zębatych, które to połączenie z łatwością na linowe zamienić można. 


Maszyna ta zbudowana przez J. i E. Gilain w Firlemont (w Belgii) 
znajduje się w ruchu i może być obejrzaną w każdym czasie u 


J. 


z dobrem wychowaniem domowem, wy- 
kształeona, posiadająca muzykę, poszuku- 


i . AR SE 6 tn, od właściciela dół je miejsca na wsi. ZARA Som nieli 
mI - Wiadomość pocztą właściciela dobr tny, chrześciański. A : Łódź, ulica 
u arkowanych. Dobryszyce przez Nowo-Radomsk, o obama Nr. 776 mieszk. 2. - 
APAS pyzy dą „, B6—8—1 M. Leżańska. 
OOOODODODORDOCOODOOOG cO 


Cena Kuryera wraz z Encyklopedyą 


na PROWINCYI i w CESARSTWIE 


Miesięcznie . rs. 1 kop. 60 
Kwartalnia: . „ik p 80 
Półrocznie . » 9 „ 60. 
Rocznie . e On 19 „ 20 
it Orgelbrand. 

1233-1-2 : 


LU 
RKSZENIA FABRYKI  Ą 


SPRZEDANIA % 


x 


(9100 koni, ze stawidłem wentylowem, połączona z transmisyą za pomocą kół FH 


Bimbaum & Co. 


Potrzebny jest uczeń dobrej konduity 
do cukierni. Wiadomość w Cukierni A 
Sztyblewskiego, dom W-go Śchejblera. 

ESEN ray 


HCEBA WARSZAWSKA d. 28 Lutego. ; i 
; A ; j Z 
Weksle ZA z 2 koncem gieldy Dopsłnione tranzakcye i i 
| a = Prata POLSKI | [A 
Berlin . (168) r dł. ter. | Żd. | 100 mr. 4 | 80.40 = 60 30 83h PJ M y 
OE „ (167!) | kr. ter. | 2 d. | 100 mr Wi 50.20 — 49 5 71 10 124, 15 i i do wydzierżawienia od 1- lipca b. r. w 
Inne niem. miasta bank. | dł. ter. | 2d. | 100 mr. —— — n z miejscowości położonej 10 wiorst od: £o- 
m on ów kr.ter.| 2d0.| 100 mr „ m = 50 5 10 TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH zi s Pe 
Lond: dł. t -8 1È 0 dzi, 1 wiorsta od Zgierza, 
A . kr. ter. | 3m] 1 Xe b) oz z 10 20 21 d dyrek E E a RRG 
i . ; Ą . . e i : 
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SE . à „ ter. | 10 d. 100 Fr 40.75 — — s f ; Zon 
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|. (l'ha) r. ter. | 8 d. | 100 for. 84.65 2 84 46 : 3 
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| RER LI 
8.6 |Dopełnione| Z końc.giełdy | 4,$ | Dopełnio-|Ż końc. | giełdy 
Papiery państw. |S2| R Akcye. a eaa 2 LAN A Rf | 
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malej 4 ——| 88.85] ——| » » » r. ZG WIOSCE Mos i > NT. 4 zi WaT- 
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RASA EA AA zers r. zje] | SZ] iż : 5 A ŁA 40T IZOM BJT *Ie[ps 
TAR NATE 4 Z—| 22 Z2 % % Hermanów250r.|| £ Sao] a] 02 konkursie warszawskim. fu- ofmufśzid rqunfeqsqo SAR ARN 
nono» sts | 6 | c=] zz|zz] 5 5 Zpzkowieow| s | ——| —=|—— | az Biyoze "wordojostopwz gor wtonjodnz 
Listy Zastawne (za 100r.) m] mma] ` w » Lesonów 250r. 5 ma ——]| —— f weak, tiouap uślzstegną . tkzs 
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„oma m B 5 ZZ =] Z] » Tow. Zakt Metal B.| £ > JINWZSHYM M 
mało| 5 EE (Ati | oda AA anike w Yar. i r.j| o PE asah ane p r 
» on» gatna] 5 | Zla =| n Tow.ZaktGóricyah ||? ODZTASMONYZUHIZA T 
e E s m0] a i We Fab. Mach. male WO i yońufkuareyuong Beisy pepiez 
; małe PER A pam ę | si 3 7 1>) 
a 5 s Ser. IV lit. A. A 99.75] 99.90] —.— ? Narz. Rol.i Odl. 100 r. PRE WANE PE : i i IASAVZSHYA 
NZ n LtŁ.B.| 5 | | | a Wars, T. Kop. węgla i - . i 
» s » o» małej 5 moż] ESA A Zakl.Huatniezych250r. SE SE E : 
Listy zast, ra. Warsz. Ser. i 5 ——| 96—]| ——| si NĄ Zak Fre aś ) | g Jeania > 
ł 5 NOKI (617 AG x. w Zawierciu 250r. E 2 EEE A sa udziyyd dzieć ma m 
non non . M : 5 è 5 ciwych rodziców, tu zamieszka-. 
wod no »„ JH] 8 1 —.— 93.25 —.—] _» TowÉazi Kaźni 100r, | ==] —0— łych! posiadającego szkolne RA po- 
a o or ipon w 5 92.75] 92.86] ——| Wartość kuponu: -. ktoby miał do sprzedania, raczy zostawić czątkowe, liczącego lat 14—16 przyjmie 
no n M HOAR y 5 NJ 56.40 —.—| List. zes. nowych = . 91%, | Obligówskarb. 163!/, | swój adres wraz z ceną takowej w redak- pierwszorzędny magazyn miejscowy. Ñas- 
nos» n sH è m Ar mom] n no Warsz. s, Li IL204 if; Poż.prem.Ien. 621/3, ayi pod ltA. S. 110—3—8 pe mad oferty własnoręcznie pisane z życio- 
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Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. Mos3Boxeno Ifenzypow. Joq3b 17 Gespasa 1884. 


W drukarni Hu, 


iirakowskiego w Łodzi, 


